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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK I 


Międzynarodowa 


„organizacja robotnicza x* 


Utworzenie w Paryżu Międzynaro- 
dowej.Federacji Pracy jest wielkim suk 
cesem klasy robotniczej i demokracji 
światowej. Klasa robotnicza poniosła 
w wojńie narodów przeciw Niemcom 
hitlerowskim i feudalno-faszy stowskiej 
Japonii największe ofiary. Poświęce* 
nie, wola i hart klasy robotniczej zawa- 
żyły ma szali zwycięstwa. Jest. wiec 
rzeczą sprawiedliwą i słuszną, by klasa 
robotnicza wzieła należny udział w 
pracy nad utrwaleniem pokoju. 4 odbu- 
 dową gospodarczą świata. Udział kla- 
sy robotniczej w organizacji pokoju bę- 
dzie rękojmią, że pokój ten będzie po- 
kojem trwałym, pokojem demokraty- 
cznym 

Tym się też tłumaczy, Że Zjazd 
Przedstawicieli Związków  Zawoódo- 
wych -w Paryżu był przedmiotem  ja- 
wnych lub ukrytych ataków międzyna- 
rodowych trustów i karteli, które nie 


„ chciały dopuścić do stworzenia między- 


narodowej organizacji robotniczej, wy- 
razicielki woli i siły mas pracujących 
całego świata. W łonie konferencji da- 
ły się zauważyć zrazu pewne różnice 
zdań co do roli Międzynarodowej Fe- 
deracji Pracy. Przedstawiciel brytyj- 
skich związków zawodowych Walter 


Citrine był zdania, że rla jej ograni- 


czyć się winna wyłącznie do spraw za- 
wódowych. Z okazji wystąpienia dele- 
gata Indii, który domagał się prawa sa- 
rmostanowienia dla swej ojczyzny — 
Walter Citrine wyraził opinię, „że ża- 
„daniem konferencji winna być budowa 
organizacji syńndyxalnej, a nie politycz- 
nej” Nikt nie zaprzecza, że utworzona 
Międzynarodowa Federacja Pracy jest|' 
organizacją Związków Zawodowych: 
ale niemniej prawdą jest, że utrwale- | 9 
nie pokoju i odbudowa gospodarcza są 
zagadnieniami politycznymi, decydują- 
cymi o Życiu i rozwoju najszerszych 
mas pracujących. Przedstawiciel ame- 
rykanskich Przemysłowych Związków 
Zawodowych Millman, w przemówieniu 
swym najlepiej. obdaj odzwierciedlił 
ducha Zjazdu. Wskazał on na nierozer- 
walny związek jaki istnieje między 
sprawami gosnodarczymi a zagadnie- 
niem pokoju. Dlatego domagał się do- 
puszezenia przedstawicieli _Międzyna- 
rodowej Organizacji Zawodowej do 
obrad Zjednoczonych Narodów. Wy- 


-razit on ubolewanie, że rząd angielski i 


amerykański na Konferencji w San 
Franciscą wypowiedziały sie przeciw 
współpracy . związków zawodowych, 
mimo pr żychylnego stanowiska  rżą- 
dów: radzieckiego, francuskiego i chiń- 
skiego. Hillman podkreślił, że w inte- 
resie klasy robotniczej leżv obrona po- 
stanowień konferencii Krymskiej i 
Poczdamskiej, albowiem postanowie- 
nia te żadają ostatecznego rozeromie- 
nia wszelkich śladów hitleryzmu i fa- 
szyzmu, Przywódca , Amerykańskich 
, Zwiazków Przemysłowych Ss» tkał się 
"z jednomyślnym prawie uznaniem Zja- 
zdu, gdy żądał, by przedstawiciele zwią- 
zków zawodowych uczestniczyli w So- 
' juszniczej Kontroli w Niemczech. Kla- 
sa robotnicza ma prawo domagać się, 


* by głos jej zaważył na szali w rozstrzy- 


ganiu tak doniosłych spraw, jak prob- 
lem niemiecki i japoński. 

W tym samym duchu przemawiał 
przedstawiciel Związku Radzieckiego, 
Tarasow. „Wszechświatowa Konferen- 
cja Związków Zawodowych, powiedział 
_ przedstawiciel demokracji radzieckiej, |j 
_ winna. polecić organizacjom związków 

A) wych, by wzmogły one czujność 
obotniezej i całej opinii publiez- 
bec prosiej kampanii przeciw 


e i 
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Sesja Parlamentu Anglii r 


otwarta zostanie w dniu jutrzejszym. Głównym tematem Pb aji 
nalizacia B:nku Angie S'tiego i kopalń wegla | 


LONDYN, (BEC), Parlameat brytyjski |ustawa wejdzie prawdopodobnie w: życie | zagadnienia ustawodawcze Sebilik oży* | 
zbierze się w uafblższy wtorek po 6-ty-| iuż w przyszłym tygodniu. Następnie omó- kosi dyskusje w łonie Parlamentu. 


4 | 
godniowych żeriach letnich. Tematem więk ł 
złoży projekt budżetn, w którym prawdo- | 
podobnie uwzelędniona będzie sprawa:po- 
datków bezpośrednich I podatków przeds 
siębiorstw przemystowyci. 


szej części obrad będa sprawy ustawo- 
dawstwa wewuętrziego. W pierwszym 
rzędzie wydana bedzie ustawa o upań- 
stwowieniu Banku Avzislskicgo, która to 


| tyczni przewidują, iż 


wione będą środki, zimierząlące do upań- 
stwowienia kopalń, łak również sprawa 
koutrofi i użytkowania gruntów, przezna- 
czonych pod budówe. Komentatorzy poli-, 
wyżej wymienione 


BAY TAAA OCH A ET PY PECET YAN AN NTON ENON (AO OAK [TYOP YATO OURAN AMAZON AAOPPOO OT ANETY, 


Prowoxacia 


policii areck'el 


Osie kararabinów maszynowych do przechodalów w Atenach 


ATENY. (Tass). Dnia 3 października na 
macu Omonia w pobliżu 4-7 komisariatu po- 
licii miał miejsce krwawy incydent, w wyniku 
którego zranione 15 szób. Zajście mialo pree- 


Gdy naokoło chłopca zebrał się tłum, oburzony 
postępowaniem policjanta, z okna komisariatu 
otwarto. egic z karabinów maszynowych de 


Brytyjski minister finansów — Dalton 


Minister Spraw Zagranicznych — Be j 
vin ma złożyć na wtorkowym posiedzeniu 
sprawozdanie z przebiegu konferencii Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych. 


Gen. Derewienko w Moskwie - 
MOSKWA, (PAP Polpress). Agencja Tass- 
donosi, że przedstawiciel] radzieckich sił 


zebranych. Tednocześnie zostat rzucony w tłum 
granat ręczny. i i ; 

Jak doresi prasa, zolicio Tdiś był w 
czasie okupácii agentem Gestapo i przeszedł 
przeszkolenie w Berlinie, Obócnie należy on do 
organizacji monarchistycznel. 


Zjazd Ligi Demokrat j Chi 
Jaz ig] emonratycznej Im 

CZUNG-KING. (Fass). Dziennik «„Sinohia- 
żidao" komunikuje, że dnia 1 października w 
Czang-Kingt rozpocza! się ziazd Ligi Demokra |iu Bedziemy dażyć do jedności dęmokratycz- 
tycznej Chin, w któwym bierze udziaj 50 dele-|nej | rekonstrukch, pokojowel Żądamy praw- 
gatów, W, przemówier lu4manzuracyjnym pre- | =zćwie aewiośratycznego rządu. Nasza Liga re- 
zes Ligi Czan-Lań podniósł fakt znacznego roz | prezentuje żądania i poglady narodu chióskie- | 
woju i wzmocnienia Ligi w ciągu osłatniege | go. Wierzę, že nasze siły będą coraz większe 
rökt 1 powiedział, co następuje: „Poczrwamy |i że czeka nas a przyszłość. 


Frawda” o Konferencji londynskiej 


* Uchwały moczdamskie winay być honorowane w całej rozciągłości | 


MOSKWĄ, (Polpress). „Prawda“ z dnia pokojowych ma być rozszerzona, to nie' mo- Jeżeli ma nastąpić rozszerzenie skladu ' 
7 października zamieszcza artykul wstępny, żna się ograniczać jedynie do Francji, _|uczestników konferencji, przygotowujących — 
poświęcony konferencji londyńskiej, ' Ktokolwiek proponuje udzial Francji przy | traktaty. pokojowe, to dlaczego nje zaprasza 
> Antor arfykuki, omawiając sprawę udzia- opracowaniu traktatów pokójowych nie tyl-|sie Polski q Czechosłowacj,, kłórych ofiary, 
ła Francji w naradach, dotyczących trektatów |ka z Włochami, lecz również ż innymi sateli- | poniesione w walce przeciw Nismcóm. są u i 
pokojowych, pisze m, in, W Borknie nikt mej tami Nierniec, nic może zamykać oczu ma fakt, | wszystkim znane? Z rozważań tych jasno wy- | 
wspomuijał o tym, że. Francja, lub jakiekol. |że np. Jugosiawia walczyła bohatersko z hi- |nika, że stanowisko delegatów brytyjskich A 
wiek jnne państwo ma być dopuszczone do | (eryżmem i poniosła ogromie straty w wal. | amerykańskich na konferencji londyńskiej, nie 
narad nad przygotowaniem teattetów pokoja- ce z agresją hitlerowską i faszystowską, Dla- tylko było sprzeczhe z postanowieniami kontes! 
wych z sateliłami Nfennjiec na Batcanach. Dla- czego więc Jugosławia ma być wykluczona rencji berlińskiej, lecz * stworzyło konieczność 


tego propozycja Bytneca i Bevitta, domagają- oa dzialu w naradach) dotyczacych traktatów omówienia nowych zagadnień, których rog- q 
> A pokojowych z Włochami i bafraństimi sateli- Mi. 

ca się udziału Francji, przy omawianiu wa- tam: Niemi st. a wiadonio powszechnie, wiązanie nie nałeży do kompetencji Rady, Mie 

ranków traktatu pokojowego z Rumunią, Bul-|-. j i) przyczymiia się w. znacznie | jnistrów Spraw Zagranicznych. Gdyby Byrnes 

garia, Węgrami i Finlandią nie jegt zgodna Z | wyekszym stopniu niż inne państwa, do -róz.|1 Bevin opierali się na umowie. berlińskiej, 


uchwałami berlińskimi, Jeżeli ileść państw, | y-orienia htlorowskieh Niemiec i faszystow- | wówczas nie wyłoniłyby się te nowe zaga- 


zbrojnych w Japonii, generał Derewienko, 


bieg następujący: palicjant Bardis zaczął bić przybył do Moskwy. 


na ulicy chłópca, sprzednikczzo papioresy. 
Dwaj żolnierze wstawik się za chlapcem. Wite- 
dy policłant wystrzałem z rewelweru ranit 
jednego żołnierza I nkrył stę w komisariacie. 


|] 
Prez. Tiuman podróżuje 
LONDYN. (BBO). Z „Białego Doniu“ komu- 
nikują, iż prez, Truman wyjeżdża z Waszyng= A 
tonm na ilka dni, aby "odwiedzić 6 stanów 
Amer$ki Północnej. 


Fala aresztowań w Argentynie 
LONDYN, (BBC). Z Bueuos=Aires donoszą, 
iż wszystkie partie demokratyczne Argentyny 
występują z ostrym protestem przeciwko wpra 
wadzettin stänn wojennego w kraiu. Władze | 
argentyńskie aresztowały 1500. studentów, de- | 
nionstrujących przeciwko rządowi. | 


się da odpowiedzialności za doprowadzenie da 
porządku struktttry wewnętrznej naszego kra- 
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uczestniczących w przygotowaniu traktatów | stach Włoch, „| drienia, r 
ARLIC ertik UNAY eeyeeyo sarata ENa ternit Póty ygoow Aeneon rom LEAY a PANA tny : | 
pokojowi światówemu”, Damagał się, i krzywdzącemu Polskę stanowisku pe-| gorliwym szermierzem uznania nowej J 
òn słusznie, przy okleskach Kongresu, | wnych przywódców związkowych, lctó-| Polski przez mocarstwa sprzymierzo- | 
udziału przedstawicieli związków za-|rzy ulegajac podszeptom polskiej Teak -| ne. Nie wstpimy, że w Jego osobie stu- 
wodowych w organizacji Zjednoczo-|cji, na zasadzią fałszywych informacji, | szna sprawa Polski znajdzie ROODTCSZ A 
nych Narodów oraz we wszystkich or-|nie dopuścili Polskich Związków Zawo-| obrońcę. (U 
ganizacjach, powołanych do rózwiąza-| dowych na Lutową Konferencję w Utworzenie Międzynarodowej Fe- »| 


nia kwettii pokoju Światowego. Londynie. deracji Pracy i wybitny w niej udział 1 

Walter Citrine wyraził zdziwienie Wybór delecata Polskich Związków przedstawicieli Polski odbije się głoś: 
co do szykkiego rozwoju związków za-| Zawodówych do Maczelnego Ko: mitetu nym echem wśród mas pracujących ma- 
wodowych w krajach, oswobodzonych Wykoniwczego Miedzynarodowej Fe szego kraju. Robotnicy polscy w całość 
przen wojska państw sprzymierzonych. |derncji Pracy jest słuszna naprawa tej|ci solidaryzują się z oświadczeniem 
rzedstawiciel francuskiego ruchu za- krzywdy, symbolem zdobyczy demo-| tow. - Kazimierza Wita szewskiego na. 
wodowego i przewodniczący Krajowej | kracji polskiej na arenie międzynaro- Międzynarodowym Kongresie Źwiąz. $ 
Rady Ruchu Oporu Louis 


Saillant döwej, wynikiem ofiarnej, państwowo-| ków Zawodowych. 244 
weż jelsicie g-i twórcze icy polskiej klasy robotni- 
oświecił nieco swego angielskiego kole- | twórczej, pracy r j KI „W imieniu Polskich Związków Zas 4 
ge. Przypomniał miu on, że latem b. v.| czej. 


wodowych = powiedział on — oświad- 
czam że w naszej Międzyndrodowej 
Federacji Zwiazków Zawodowych wis 
dzimy potężną broń międzynarodowe Í 
proletariatu w walce o utrwalenie 
Sk AE zniszczenie pozostałości faszy” | 
zmu i podniesienie poziomu. ży ciowefigg 
klasy pracującej na całym świecie”, 


(Głos Ludt) 


Francuska Konferencja Fracy wysłała Ze szczególnyjw zadowoleniem przy 
na pięć dni do Polski dwóch swych jąć nileży decyzje Kongresu, na zasa- 
sekrelarzy, którzy stwierdzili olbrzymi | dzie ltórej, siedzibą Komitetu Wyko- 
rozwój ruchu zawodowego w Polsce i| naw czego będzie Paryż, a sacretarzetn 
jego silną organizację. generalnym nowoutworzonej Mięc 
Przedstawiciel Polskich Związków narodowej Federacji Louis Saill 
Zawodowych sekretarz Komisji Cen-| Ten wypróbowany przyjaciel Polski; 
walnej tow. Witasztwski słusznie za- | tuż po ukonstytuowaniu Kómiteui Wy- 
protestował ya „niezrożumiałomiu jawolenia Narodowego w Lublinie był 
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Milicjanci szeregowi, oficerowie. Po. 
zdrawiam was w dniu święta roczuicowe- 
go Milicji Obywatelskiej. Rok czasu mija, 
jak Dekret Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego rozwiązał granatową policją i 
powołał do życia Milicję Obywatelską. Rok 
czasu mija od chwili, jak najlepsi synowie 

_ Ojczyzny, którzy w mrokach niewoli pierw 

si chwycili za broń do walii z niemieckim 

; pajeżdźcą — słanęli do wałki o spokój I 
bezpieczeństwo naszego Demokratycznego 

/ Państwa Polskiego, 

} Rok ton jest rokiem tryumłu idel demo- 

/kratycznej na całym świecie, Dzięki boha- 

terskiej Armii Czerwonej 1 demokracjom 

zachodnim złamane zostaly ostatecznie i 

do końca Niemcy hitlerowskie i faszystow- 

i ska Japonia. Rok ten jest rokiem tryumiu 

K idei demokratycznej w Polsce — Polska 

/ ugruntowała swą wolność i niepodlogłońć, 

, U podstaw tej wolności leżą epokowe re- 

| formy przeprowadzone przez rząd nasz. 

" Reforma rolna, upaństwowienie kluczowych 

= gałęzi przemysłu, sojusz ze Zwłązkiem 
Radzieckim, nakreślenie granicy zachod- 
| miej na Odrze — Nissie, uzyskanie szero- 

l kiego dostępu do morza, nawişzanie sto- 

| sunków dyplomatycznych x PR 

| Zachodu. 

A RK a ja takie rokos zdobyczy i re: 
zwoju Milicji Obywatelskiej, Sieć Milicji 

i, Obywatelskiej pokryła caly Polskę od Bugu 
po Odrę i Nissę, od Karpat po morze Balty- 

$ tkie, Byliśmy aparatem młodym, niewy- 

szkolonym fachowo, waiczyliśómy z trudny: 
| | mi warunkami materialnymi, Miltcjant czę: 
sta pełnił swą ofiarną służbę o głodzie 

-d chłodzie. 

m Mimo wszystko zdołaliśmy jednak zorga- 
nizować nowy” aparat Milicji Obywatelskiej, 
niepodobny do dawriego aparatu polic gra- 

|  natowej, Zdołaliśmy pokryć siecią kursów 1 

` szkół M, O. cały kraj, zdołaliśmy przez tak 

krótki okres wychować oficera liniowego į ofi- 

"cera politycznego Mitici Obywatelskiej, 

Milicja Obywatelska przez rok ten nie tyl- 
ko stała ua straży bezpieczeństwa i porządku, 

| ale walczyła ofiarnie z największym w chwili 
obecne; wrogiem Polsis _realicją, © tej ofiar- 

= nej walce świadczą setki zabitych i rannych 
milicjantów, którzy żywie swe i zdrowie po- 

fożyli na oltarzu Ojczyzny, Możemy dzisiaj z 

duma powiedzieć, że zdalismy egzamin wier- 

"ności demokracij, 

Milicjancj, szeregowi i oficerowie! W danin 
troczystego święta rocznicowego Mitcji Oby- 
=  watelskiej musiny jednak zdać sobie sprawę 

z braków i niedostatków, jakie są jeszcze w 

naszym mlodym aparacie, Musimy jasno zdać 

sobie sprawę z tegó, że w szeregach riąszych 
tkwia jeszcze elemonty obce a nawet często 
„wrogi demokiacji: elementy złodziejski, war- 
cholskie, elementy specjalnie gasadzone przez 
reakcje którą ostrze swej wałki kieruje prze- 
de wszystkim w tę stronę, skąd grozi jej naj- 
większe. niebezpieczeństwo w strone orga- 
mu bezpieczeństwa, Szeregi nasze jeszcz mi- 
mo cjacłego szkołenja są słabo wyszkolone. 

Erak nam jeszcze fTutyny w. zapobieganiu 

przestępstw, 

IMatepo też w. tym dniu uraczystym zwra- 

cam się do was, milicjanci, szeregowi 1 ofice- 

rowie z apelem: 


i 
| 
| 


l 


1) Oczyšćtcie sive szeregi z elemęutn obee- 
go i wrogiego, Nie może w nich znaleźć miej- 


' sca ani jeden złodziej, anj jeden wróg demo-| 


kracji! 

2) Pogłobiałcio pracę politycznoswycho» 
Waweza; padtoście swół poziom moralny. Tyl- 
ko milicjant o wysokim morale stanie się pra- 
wdzitwym 1 godnym obrońcą obywateli i praw- 
dziwym obrońcą demokracji 

4 3) Podnoście 'systemetycznie swój poziom 
wyszkolenia fachowego. Tylko wyszkolony mi- 
liciant potrafi zabiopać skutecznie i zwalczać 
przestępstwa, potrafi stać na straży ładu I boz- 
pieczoństwa. 

4) Wzmocniicie dyscyplinę w szorezach Mi= 
flcji Obywatelskiej, Tylko bowiem zdyscypił- 
nowary aparat bezpieczeństwa zdolny jóst wy- 
pełnić z homorem i oddaniem nałożone nań 


| ciężkie. obowiązki. stróżów ładu i spokolu, 


5) Śtańcie się wzorem I przykladem milic- 

fanta — demokraty, opiekuna | obrońcy oby- 
„ wateła. 

Milicłanci, szeregowi i oficerowie! Wierzę; 
że każdy szczery I prawdziwy demokrata-mi- 
licjant myśli w tej chwili I życzy sobie tege 

saniern, co i ja, i wetzę, że w tym dniu iro 
jystym dia Milicji Obywatelskiej każdy z waś 


'GŁOS ROPOTNICZY 


przyrzekuie sobie wiernie I oddanie wypełniać 
swoje obowiązki. Jestem pewny, że dzień świę 
ta rocznicowego Milicji Obywatelskiej stanie 
się dniom, który zapoczątkuje jeszcze usilniej- 
szą i jeszcze oliarniejszą pracę dla dobra i 
szczęścią ludu naszej Ojczyzny. 

Życzę wam w dniu tym oddanej i owocnej 
pracy dla dobra i odbudowy wolnej, ulepodleg= 
łej, demokratycznej Polski! 

Niech żyło Krajowa Rada Narodowa! 


Mr. 111 


W rocznicę powstania Milicji Obywatelskiej 


Rozkaz specjalny Głównego Komendanta M. A na dzień 7 pażdziernika ` 


Niech żyje Rząd Jedności Narodowej! Niech 
żyje zbrojne ramię demokracji polskiej — Mi- 
licja Obywatelska! 


Komendant główny Miliejj Obywatelskiej 
(©) WITOLD 
gen. brygady 
Zastępca Komendanta głównego M. ©. do 
spraw _polił.-wych. 
(—) SĘK-MAŁĘSKI płk. 


Włochy przed 


widmem głodu 


Apel premiera Parri do Organizacji Narodów Zjednoczonych 


LONDYN, (BBC). Z Rzymu donoszą, iż 
premier rządu włoskiego Parri oświadczył, iż 
rząd włoski zwróci się do organizacji Nare- 
dów Zjednoczonych z postulatem sformnłowa- 
nia nowego statutu wojskowego, ekonomicz- 
nego i prawodawcze*».dla Włoch, Obowią- 
zujące dotąd warunki rozejmu przestały być 
aktualne w wielu punktach 1 stwarzają duże 
trudności dla Włoch w powrocie do normalnej 
gospodarki pokojowej, Włochy muszą uregit- 
logować również stosunki ekonomiczne z inny- 
mi państwami, przede wszystkim ze Stanami 


Zjednoczonymi, Włochy pragną wejść do 
rodziny Narodów Zjednoczonych należycie 
przygotowane pod względem ekonomicznym i 
prawodawczym, 

Premier Parri zaznaczył następnie, iż za- 
prsy żywności we Włoszech maleją, Tegoro- 
czne zbiory były niższe od przeciętnych, Wi- 
dzi on tyłko dwa środki zaradcze: 1) wpro- 
wadzenie rządowego projektu popierania pro- 
dukcji, rolniczej oraz 2) pomoc państw sprzy- 
mierzonych, 


Wybory mimicypa: 


LONDYN, BBC, Z Węgier donoszą, iż 
w ubiegłą niedzielę odbyły się wybory mu 
nicypalne w Budapeszcie. Do głosowania u- 
poważnionych było 660 tysięcy osób. 

Główna rozyrywka odbyła się między 
partig komunistyczną i parką drobnych po- 
siadsczy ziemskich, 


ne w Budapeszcie. 


Agencja Reutera donosi, iż na Węgrzech 
zmajduje sie w chwili obecnej 38 korespon- 
dentów zagranicznych, wśród nich przed- 
stawiciele prasy amerykańskiej i brytyj 
skiej. Korespondenci ci objeźdżali okręgi 
wyborcze i prześlą bezpośrednie sprawe 
zdanie z przebiegu wyborów -za granicę. 


Mieko ż irlandii dla Europy 


UNRRA przysłała dotychczas 2 mil. ton żywności 


LONDYN, (BBC). Prezydent organizacji 
UNRRA — Herbert Lehmann wygłosił prze- 
mówienie, w którym podał, iż przesłano do- 
tychczas do Eutoby 2 miliony ten zaopatrze- 
nią, + 

Brytyjskie Ministerstwo Zaopatrzenia za- 
mówiło w północnej Irlandii 200 tysiecy baniak 
na mieko, przeznaczonych dlaUNRRA, Bańki 
te będą dostarczane w ilości 5 tysięcy sztinc 
tygodniowo: Zawartość przesłanego mleka w 
catei ilości zamównionych fdsa ki wyniesie 50 


Pomoc na odbudot 


dia ze srmobBbiliz= 
WARSZAWA, (PAP Polpress), Minister 
Odbudowy ob. Kaczorowszi wydał okólnik 
w sprawie pierwszeństwa na rzecz zdam 
biliżowamych Żoiniaszy przy cdbudowie 
gospodarstw rolnych i przy otrzymyweaniu 
pracy, Wspomniany okólnik stwierdza, że 
udemobilizowanym żołmierzom służy pierw 
szeństwo w otrzymaniu subwencji na odbu- 
dowe zniszczonych gospodarstw, w wyso 
kości od 8 — 12 tys. złotych w materiałach 


COW 


SOWA en zolnierzy 


| uczen 


tysięcy galonów. 
s Wys: 

LONDYN, (BBO). Z Waszyngtonu dono- 
szą 12 tóczace sie obecnie rokowania gospo- 
darcze anglo<amerykańskie zostaną prawdopo- 
dobrie odłożone aż do poc. tku przyszłego ro- 
ku. m 

Przypuszczalnie przedstawiciele Wielkiej 
Brytanii odbędą konferencje z dominiami bry- 
iyiskimi, zanim zostaną wznowione rozmowy 
Arnelo-arzervkańskię. 


e gospodarstw 


budowlanych. Zdemobilizowanym  żołmie: 
rzęm sluży również pierwszęństwo gotów: 
kowego kredytu bankowego. „W sprawie 
otrzymania pracy zdemobilizowanym żół- 
nierzom przysługuje prawo pierwszeństwa. 
przy równych kwalifikecjsch we wszelkich 
urzędech, instytucjach, przedstębiorstwach, 
ozgsmizacjach i zaklądach przemysłowych 
podległych Ministerstwu Odbudowy. 


WO keilu wiersza ach 


Z Czung-kiagu donoszą, iz rza Kusomin- 
tang: doszedł do porozumiesia z przedstawi. 
celami kormmistów chińskich, Na mocy tego 
porozumienia posanowłono poddać wszyztńłe 
problemy wojskowe wspólnej dia óbu "part 
Komisji Militarnej, 

tyki 


Korespondent „International News  Seryice 
} w f 2 

donosi z Belgradu, iż rzad inzostowiańsi wy- 
dał makaż opuszczenia” Juzosmwi przez ko- 


tå 


respoadentkę angielską Mary Bayer, Rozpos 
rządzenie to umotywowano faktem, iż. kores- 
pomdencje, przesyłane rzez p. Bayer, były 
nieścisie i iigiin niepochiebne, 
Z] Se 
Z Londynu Geam iż przyjeźdża tam 
wkrótce premier. rządu kanadyjski tego — Ma- 


ckenzie Kiag, P, Kiug zamierza po adhyciu 
konferencji w. Londynie zwiedzić kraje Europy 
połidniowo - wschodniej. Prawdopedobnie spö- 
tka się on w Londynie z newenitanowanym 
Giubernatorem Generstnym Kanady Ale- 
xandrem i miwistrem . spraw zagranicznych, 
Australii — Evattem, 
RĄK 


e 
Agencja Reutes podaje, iż w Londyni e od- 
był się sąd had pięcioma jeńcami wojentymi 
Niemcami, oskarżonymi o zamordowanie Niem- 
ca w. obozie jeńców, „Brytyjski sąd wojenny 
skazał wszystkich ossarżonych na karę Śmiar 
el przez powieszenie, ' 


Sekretarz stanu Byrnes zlożył prezydenło- 
wi Trumanowi sprawszdanie z przebiegu kon- 
ferepcji ministrów spraw zagrańicznych, pó 
czym odbyło się PRACE posiedzenie gabinetu, 


s: 

Agencje Unit. Press onosi z Batawii, że 
sytuacja na Jawie zaostrzyła się, Za wyjątkiem 
‘stolicy; wszystkie miasta znajdują się w rękach 
powstańców, którzy opanowali również lotni- 
ską, 


a 
Agencja Reutera donosi z Bombaju, że 
wszyscy członkowie partii kamufistycznej wy- 


stąpii z hmdurkiego kongresu narodów, 
Zycie 
Książę Windsoru, dawny król Edward VI 
przybył do Angłi, selem odwiedzenia matki 
swej, królowi wdowy Mary. Jest to pierwsza 
wizyta siecia w. Wielkiej Brytanii od Czasu 
abdykacji, 
A ieget 
Brytujski mimətəer sprawiedliwości, tord 
Jowiit, oror przewodniczący delegecji brytyj- 
skiej do trybunahi międzynarodcwego, który 
będzie sądzi! przestępców wojennych, naczel- 
ny prokurator Sir Hartley Shawcóss przybyli 
do. Berlina, 
My KE 


Król Jerzy powrócił w Jiąt.k do Londyn 

E przyjął na alidiencji ministra Bęyiwa, który 

u MU SPTWOMIIC Z prehje kotteren- 
pcji ministrów. spraw zagranicznych, 
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„Gen. Witold 


Komendant Główny M.0. 


Rok temu na czele Mijicji Obywatelskiej 
stanął człowiek, który od wczesiej młodości 
trwa w walce o niepodlezłość | demokrację: 

Jako 19-lgtm chłopak wstępuje do legioj 
nów. Dwukrotnie ranny, za każdym „razem 
po wyleczeniu wraca na front. W okresie 
„kryzysu przysięgowego” odmawia ślubowa- 
nia ną wierność tworzonemu przez okupas 
tów i ich polskich. podkomendnych Welrrmach- 
towi, za co wędruje za kolczaste druty Szczy* 
piorira. 

Później widzimy go znówi z bronią w rę" 
ku, walczącego w powstaniu górnośląskim 
o przyłączetie do Polski tej ziemi, którel bo- 
iównikom odmawiały pomocy władze wojsko: 
we, zajęte zaborczą imprezą ga, Wscligdzie: 

W niepodlerłej Polsce późniejszy boliater 
partyzanckisgo>boju z najazdem. Hitlerowskim 
toczy — jako wybitny dziniocz michu roba: 
tniczego — nieustraszona walkę z tymi Kie: 
rzy hitleryzimowi drorę do podkaiu Polski 
utorowałi, z rządami rodzimiej reakcji, z dy- 
ktafiira sanacyjnego Iaszyziim. j 

W okresie okupacji ren. Witold jest ies 
diym z orzamizatorów Gwardii udowej. któ- 
rej partyzanckie oddziały — wbrew rzhca* 
emu wówczas przez reakcję hasła czekania 
„z bronią u nogi” — ruszaja do wałki z na- 
jeźdźcą. W historycznym posiedzeniu Krajo* 
wej Rady Narmlowej w noc z 31 grudnia 
19438 na I stycziwa r, 1944 Bierze ndział jako 
dowódca G- Le W ktworzonel przzz KRN 
Armii Ludowei. której dówdńdcą zostaję xene- 
rat dywizji Roja (Zymiersłil gogora! bręra- 


dr Witata obalimiie stanowiska szeja sztnim. 
Siódmego października 1044. gemirit Wi 
told została Komendantom Głównym Milici 


Obywatelskiej. 


” 


Likwidacja Ministerstwa 
Informacji w Anglii 
LONDYN, (PAP Polpress) Urzedowo põ- 
dano do wiadomości, że rżed krylyjski pa- 
stanowił zUłkwidować ministerstwo informa- 
cji. Niektóre agendy ministerstwa zostaną 
przekazane specjalnym wydziałom przy mó. 
nisterstwia sprowm wewnętrznych 1 przy 
ministerstwie spraw zagrenicznych, 


- Bazy USA na Pacyfik 
WASZYNGTON, (Polpress). Admirał Ni- 
mitz, naczelny dowódca floty amerykańskiej 
na Pacyfiku, oświadczył, że w związku z prze- 
widzianą wieloletnią okupacia Japonii i ka- 
niecznością „utrzymania pokolu na Pacyfiku, 
Stany -Ztadnoczanę zawzyzają werysthia has 
zy, które okażą sie niezbędne dla wypełnienia 
potrzebnych zadań. i 


Proces wampira z Belsen 

PARYŻ, (Polpress). Prasa franciiska dono- 
si -że oskarżeni przy składaniu zeznań obcią- 
żali się wzajemnie i doszło do zgłośttych kłótni 
między oskarżonytni. Przewodniczący ZMUsZO- 
ny był wźznioonić straż, celem uspokojenia 
oskarżonych. Kramer oświadczył, że pisemne 
rozkazy uśmiercania więźniów w. komarąch 
gazowych były podpisywane w imieniu Hinum- 
era. 


Niemcy fałszują dolary 
LONDYN. (BBC). Brytyjskie władze olm- 
pacyjne w Niemczech wykryły, iż Niemcy za- 
trudniali osoby, wywiezłone na roboty przy* 
mhusowe do Nierniec w fabrykach fałszywych 
pieniędzy. W jednej z takich fabryk znalezie= 
no ostatnio 108 milionów fats zywych dolarów. 


Zarządzenia Mac Arthura 

LONDYN, (BBC), Z Tokio dońoszą, iż na 
różkaz gen. Mac Arthura panująca religia Ja- 
ponii szintołzm przestaje być kultem oficjal- 
nym. Znesł się nanczanie szłntolem w szko- 
tach, zostają skasowane pensie I.przywiłcje 
duchowieństwa tego wyznania, 


Gen. Eisenhower w Holandii 

LONDYN, (BBU). W czasie swej wizyty w 
Holandii — gen. Fisenltower oświadczył przed- ` 
stawicielom prasy holenderskiej m. in..iż „nie 
ma powodu sądzić, że Hitler żyłe, choć nie ma 
dowodów. na to, że umarł”. 

Gen. Eisenhower został przylety w dniu 6 
października na audiencji przez Wilhelminę 
królową holenderską. 


Ragort Byrnesa 

LONDYN, (BBO). Z  'aszyngtonu donò- 
Sżą, że dziś zbierze się Komisia Spraw Zagra- 
nicznych Senátu amerykańskiego. Na posiedze 
niu tej komisji dokońany ma być przegląd pod- 
stawowych, zagadnień polityki zagranicznej, 
oraz złożony przęz ministra Byrnesa raport, 
dotyczący nrzebiegn i wyników konferencji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych RZE 
dynie g 


` 
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Gios młodzieży 


„Głos Robotniczy” zajął się bardżo! 9 
istotna sprawą sprawa wydajności 
pracy. Uważam, be bardzo ważnym | 
czynnikiem w podnies ieniu produkcji | 
‘jest zainteresowanie ta sprawą młódzie- 
ży. Jak pracuje młodzisż? Powiedzmy 


"otwarcie — znaczma część młodych ro- 


botników i robotnic uczy się źle i źle 
pracuje. 

Wydójność pracy młodzieży mogła 
by wzrosnąć z łatwością 0 całe 100 pro- 
cent, Niesprawiedliwe jednak jest gdy 
sie całą winę .za obecny stan rzeczy 
rca na młodzież Młodzi robotnicy 
nie rozumieją jeszcze nie doceniają po- 
wagi Nie rozumieją, że my młodzi Je 
steśmy przecież napraw dę przyszłością 
Polski Demokratycznej. Jeśli będziemy: 
uczyć się dobrze i wydajnie pracować, 
to w szybkim tempie wyrośnie Polska 
świadomych robotników, szybciej Por 
prawią sie nasze własne warunki. Nie- 
słuszne to jest, że młodzież w wielu 

wypadkach ucięka z warsztatu, spóźnia 
się i wogóle niektóre dni przepuszcza. 
Prawdą jest, że bardzo mało zarabiamy. 
Ale z tego powodu nie powinniśmy być 
rózgoryczeni.: Polska po takich sżęścia 
dłatach wojny i okupacji nie jast jeszcze 
w stanie nam płacić lepiej gdy talk ma- 
łc produkujemy. Jednakowoż widzimy, 
ipo śmy to ocenić, że nasz Rząd o 
nas dba. Przed wojna marzeniem młode 
go robotnika było uczyć się. Obecnie 
każdy z nas ma otwarte drzwi do szkół 
powszechnych, średnich, a nawet uni- 
- wersytetów. Są jeszcze trudności — nie 
ma podręczników, miè ma zeszytów, to 
jednak powoli się poprawia. 

Moim zdaniem, trzeba by trochę ob- 
niżyć normę produkcji dla nezniów i u- 
czennie i stopniowo zależnie od ilości 
tygodni pracy danego ucznia podwyż- 
szać normę i wać uczniów we- 
dług tej specjalnie dla młodzieży nsta- 
lonej normy. Nie będzie wielkiej szko- 
dy dla państwa — nawet byłaby zna- 
czna ROEE: gdyż zachęcony punkta- 
mi i epieką państwa kazdy wydajniej 
będzie pracował, N 

Uważam, że więlką winę za obecny 
` san rzeczy, bodajże większą od nas sa- 
mych ponoszą starsi robotnicy. Na przy 
kładach naszej fabryki można stwier- 
dzić, że starsi robotnicy nie zawsze doce 
niają rolę młodzieży w budownictwie 
Polski, Widzą u nas tylko tiemme stro- 
ny. Ale by młodzież była dobra, trzeba 
ją umiejętnie wychować. Nawet przy 

warsztacie niektórzy robótnicy byle 
jak wytłumaczą jak pracować, a prze- 
cież jak się serdecznie i z cierpliwością 
nie zajmie takim młodym, tò praca po-| 7 
tem. źle idzie i produkcji nie ma. 


Tak samo zresztą jest z chowa- 
niem młodzieży w ogóle, Nie można 


mieć żalu do młodzieży, że tylko tańczy. 
Kierownicy świetlic na ogół lekceważą 
wychowanie młodzieży. Sami radzić 
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Zaczęło się od niczego. Gmach, w któryrn 
ża czasów okunacii niemieckiej mieścił się 0- 
bóz dla feńców, przedstawiał się po vryzwóle- 
niu miasta iak wielkie zbiorowisko śmieci. 
Brak szyb, ram okietńnych, ziiszczóne piece. i 
urzadzenia Satitarne, brak  iakiegokotwiek 
przydatnego dla szkoły sprzętu — oto co za» 
stał w dawnym szkolnym budynku jej obecny 
kierownik ob. Dzięcioł. 

„Wydawało się, że nię sposób będzie ru- 


szyć z miejsca — opowiada, — Ludzie opusz- 


czalk ręce. Nie chciałem  iednak , pozostawić 
dzielnicy miasta zamieszkałej przez biedotę i 
proletariat, dzielnicy z której sam zreszta po- 
chodzę, bez. ośrodka szkoleniowego. Zabrałem 
się do roboty.” 

W pracy nad doprowadzeniem gmachu do 
porządku, nad jego restauracią i zagospodaro- 
waniem, wielce pomogły dzielnemu kierowni- 
kowi same dzieci. Znosiły włastorecznie z róż- 
nych onpuszcźójych przez Niemców mieszkań 
i biur stoliki i ławy, ściągały ze strychów 
zniszezorne tablice, zatykały dyktą dziury w 
oknach — i tak powstała szkołą. 


W chwili obeonej Szkoła Powszechna Nr. 
74 przy ul. Grabowej 25, liczy 452 dzieci i 11 
osób personeli nauczycielskiezo. Zwiedzam z 
kierownikiem poszczegóhie klasy. Witaią nas 
rozośmiiane twarze dzieci, zadowolonych, że 
„pan z prasy" przyszędł odwiedzić ich skrom- 
ną szkołę. Dzieci na ogół mizerne, widać na nich 
ślad pięcioletniej okupach. Uczą Się jednak 
nadzwyczaj chętnie i dbałją o swą Szkołę. 
(Ostatnio, na przykład, kilku chłopców samo- 
rzutnie zgłosiło się do kierownika, podejmując 
się odnowić 1 pomalować odrapane i brudne 
ściany swych Klas). 

Pytam, iak z dożywianiem. Okaznie się, że 
ta tak ważna sprawa zostanie zalatwioną do- 
piero w przyszłym tygodniu. Jak dotąd dzieci, 
w obecnym: roku szkolnym z dożywienia nie 
korzystały. Kierownik spodziewa się otrzymać 
Z Wydzialu Opieki' Spolecznej wicie przydzia- 
łów. Niestety ieduak, o węgist, kartofle i sze- 
reg Produktów niusi szkoła dbać we własnym 
zakresie. Dobrze leszcze, że dzięki oszczędne! 
gospodarce zachowano Z zeszłorocznego roku 
szkolnego kilka metrów węzla, będzie więc z 
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RPomóż ofiarom wojny 


Wojna światowa została zakończona. Osią- 
gnelismy zwycięstwo ale jesteśmy zniszczeni 
iizycznie i ntaterialnie. Miliony ofiar, męstwo 
nszych żolnierzy. męczeństwo więźniów w a- 
hozaelu bolaterstwo duchowe naszego narodu 
dały nam walność, 

Nie wolnornam zapominać tednak o tym, 
że pozostały ofiary woiny — inwalidzi e 
ni, chorzy z obozów: koncentracyjnych, dzieci 
zaginionych rodziców — jedńygn SIWE ci, 
których wojna najwięcej skrzywdziła, a dla 
których społeczeństwo winno mieć czne serce. 

Czerwony Krzyż! podjął akcję opieki nad 
giiaranii wolny, mianowicie; udziela nomocy 
sanitaruo-odzywczej na punktach PCK przy 
dworcach Polakom wracalącym z obozów i 
przymusowych robót, prowadzi dom wypo? 
czyrtkowy: dla inwalidów wajennych w Ziu- 
skiej Woli i Klernozi, dla powracaiących z o- 


bozówy — w Olechowie i Hucie Dłutowskiej, 
dożywia chorych z obozów koncentracyjsych 
przebywaiacych w szpitalach, prowadzi wá- 
sny szpital dla tych chorych, -oraz dożywia 
dzieci wy domach apiekuiczych. 

Ma prowadzenia tei akcii w obecnych wat 
rukach potrzebne są olbrzymie fundusze. 

Apelujemy więc do Was Rodacy — pomóż- 
cie Polskiemu Czerwonenu Krzyżowi w tym 
wielkim dziele miłosierdzia, 

Poprzyjcie naszą akcję przez wykupienie 
chocby iędnej nalepki „Pomóż ofiarom wolny” 
w cenie pó 10 zł. 

Razsprzedaż nalępek odbywa się za pośre- 
guictwem czlonków PCK oraz w biurze PCK 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 236 parter, nokól 
2 w godzinach od 8 — 15, w godzitach od 
15 — 1730 — pokój 3. 

Polski Czerwony Krzyż 


Czytelmicy piszą do nas 


Na dworcu w Katowicacs—hałeGan... 


(Szemowńy Towarzyszu Radaktotza! 

Przypadkowo w przejeździe. zairzyrha- 
łem się na dworcu w Katowicach. Piękny 
dworzec — ale jaki straszliwy widok! Nie- 
opisany brad — ami jednej łewici dla. podróż. 
nyoh; Obywatele, kt tórzy czekają na pociągi, 
WRZE MC WOJ Z 


aree rz 


niech nam także wskaża drogę w jaki 
sposób: czytać, uczyć się, dobrze praco- 
wać i tańczyć też. Uważam, że w każdej 
fóbryse na Kierowników świetlicy na- 
leży kierować najlepszych, ludzi, robot- 
ników oświstowców, którzy kochają 
młodzież i z cierpliwością wyprowadza 
ja ma dobrą drogę ku pożytkowi calej 
Polski i dła naszego własnego dobra. 
Należy W młodzieży robotniczej rozpa- 
lé ogień entuzjazmu, a wówczas dokaże 
oma cudów, i "ak przodować w pro- 


do. | dufecji, 


| Jeża pokotem ne ziemi. Na orze ziemi 


leżą również maiki z dziećrał. Nie ma bufe- 
tu — podróżni, którzy są Tilka dni w drò- 
dze, nie mogą nawet szklanki kawy wypić 
lub "kawałka  uhłeba kupić, 

A gdzie jest opieka mad matką i dzis- 
ckiem? 

Wszystko dałoby sie z małym wysiłkiem | 
usunąć. szwy i kupy śmieci można ziikwi- 


dować, lawki mogą również być: bufet, talku: 


że, Tak samo Koniegrne jest wstawienie 
tzyb w oknach wagonów, gdyż jest już 
bardzo zimno 1 wyczerpany podróżny łatwo 
się przeziębia: Widać wyraźną ospełość ze 
strany dyrekcji kolejowej, A może dyrek- 
cji zależy na tym by przed przyjszdnym 
cudzoziemcem ośmieszyć nasze młode pań- 
stwo?... 

Dyrekcja powinna jak najszybciej ztilewi= 
dować ten nienormalny stan. Mój głos jest 
ma pewno glosem wszyst tletch zdrowo my- 
ślących obywateli. 

Proszę obywatela diekicwk stacji kato.. 
wickiej wziąć to pod uwage, 


iedzamy szkole po' 


rak ławek, zeszytów i ksiąze:. — Dzieci biorą czynny udziął w odbudowie 


'Dziseł jeszcze w pierwszym 'okrusie Jętnienia 


«= 
x 
swojej szkoły 
czym zacząć. Na dlugo. to jednak nie starczy. < 
Nadchodzi przecież zima i trzeba będzie nie 
tylko źnupę ugotować, ale i salę szkolne ogrze- 
wać! 

Szkoły bogatsze iira Sobit, * załatbując 
węgiel i inne produkty na wolnym rynku za 1 
zebrane od dzieci składki. Nas iednak na to nie 
stać — mówi kierownik. Robotnicy-rodzice nie 
są w stanie w większości wy sald pakryć 
niewielkiego nawet opodatkowania ma rzecz * 
szkoły (tutai wynost ono niniej wiecej 20 zł.) 3 
Wydział Opieki Społecznej winien swą pomoc 
dzielić tak, by szkoły uboższe otrzymywały 
więcej przydziałów. a takie, gdzie uczą się 
dzieci rodziców zamożniejszych — mnień. 


Druga ważna sprawa to meble, Kilku! klas; 
które oglądąłem jest zaopatrzonych iukp tako, 
ale w dwóch dzieci siedzą na pozbieranych z | 
różnych kątów krzesłąch, przy przewrócónych 
na boki pryczach. (Prycze te zastane w obię=. 3 
tym po Niemcach budynku — i nie udało się 
ich dotąd zamienić na porządne stoły), K 

Wreszcie sprawa nomocy szkolnych, zes 
szytów 1 książek, I tutaj jak w ianych dziedzie 
nach szkoła zdana jest na własną iniciatowę: 


szkoły skąqdśtam wydostały spory zaps Kre- 
dy — est więc, czym pisać na tablicach, Kit- 
równik sąsiedniej szkoły, który uchronił od 
zniszczenia szereg trzadzeń, pomórł koledze, 
póżyczejąc mi kilka tap, tablic przyrodni- j 
czych i globus. Atrament dzieci przynoszą z J 
domu. O książkach nawet nie wspominam, Jest. 
to sprawa bolesna i obejmniąca swym zakre 
sem cały kraj, Nie trzeba ciryba dowodzić, jak 
ważne jest jel rozwiazanie, 
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Odwiedziny te nastinęły mi sporo refleksji 
na temat naszego powszechnego szkolnictwa. 
Odnoszę wrażenie. 46 władze szkolne w Łodzi 
wciąż feszcze za niało troszczą Sig n tczącą 
się dziatwę. Clięci są dobre = ate checi to mas- 
ło. Trzeba wielkiej, wytężonej pracy. . i 


Zygmunt Szymański. 


Ma rzecz rodzin k 
u po zamordowanych przez 
nszystów i 
Do Redakcji nąszej wpłynęły następulące 
dary ta rzecz rodzin po zaimorndowaitych ro” 
hotmikach fabryki „Pierwsza” w Rudzie Pa» 
banickiej: 
Komórka PPR przy Powszeclineł Spół* 
dzielni Spożywców w Łodzi zł. 615, 
Pracownicy Więzienia w Łodzi przy ui- 
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cy Gdańskiej zł, 575. % | 
P. G. K w Rudzie Pabianickiej zł. 300: 
Pracownicy firmy „Pierwsza” w Rudzie 

Pabianickiej zł. 1.575. 
Pracownów | Adwinistracia firmy A. ph 

Prussak, Gdafstu ©? zł. 1.541. J 


Młyn „Gospodarz kolo Rzgowa ofiaró-. - 
wał 100 kg. żytniej i 50 kg. pszennej malj, 


bie nie możemy. Wszak nic złego, że -Maria Czartoryska | p. Jaxa Kowależaji która została rozdzielona między rodziny 
chcemy tańczyć— jesteśmy młodzi, Ale| członkini Z. W. M. koła firmy Steinert, Członsśk PPR Elektrowni Łództiej. Sobczaka, Koszsla i 1.evandowskiego. i j 
FRA HANY YTY ETHNO PPOR PT TE TYPY FAY AWAY PEAKS HAINAN N N AEE RAin HRT ONY | AAAA (KONCA pwd rew kde Fae zy edy wyp pytwewtnęwtwtgę hp kwowa uno: PATA WY era | | 
J. KRYMOW 28) | — Na mój rozkaz: zejść z mostku!|Jeśli jesteś komendantem, anie ja- 
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Statek JsDerbenrnits 


i Przekład Zofii Petersomej 


— Czy to pan odrąbat hot? — spytał 
Basow cicho. Dlaczego odpływamy? 

— Nie wasza sprawa! — również szep- 
tem odparł Kasacki, Tutaj zarządzenia 
wydaje kapitan. 

Wokół nich zamknął się milczący pier- 
Kcień ludzi, oddychających ciężko i z 
przerwami. 
|| „Zaraz go uderzą!” pomyślał Basow 
utkwiwszy spojrzenie w białym czole po- 
mocnika i już podnosząc rękę. 

Zza jego ramienia wysunęła się główa 
Gusćjna z wyszczerzonymi zębami ? inne 
twarze nierozpoznawalne w słósym świe- 
tle łuny. 

— Bij go, Mustafa! — zachrypiał gdzieś 
w fyle ślusarz Takukow. Nie bój się, rąb! 


L Masz, tyl... 


— również 
Tutaj zarzą 


— Nie wasza sprawa! 
szeptem odparł Kasacki — 
dzenia wydaje kapitan. 

- (Wokół nich zamienasł się miłczący 
cień ludzi, oddy chających 
gii, 


„Zaraz go uderzę!* pomyślał Basow 


utkwiwszy spojrzenie w białym  czolej 


pomocnika i już podnosząc rękę. 

Zza jego ramienia wysunęła się. gło- | 
wa Gusejna z wyszczerzonymi zebami. 
i inne twarze nierozpoznawalne w słá- 
bym świetle łuny. 

— Bij go, Mustafa! —/ zachrypiaź; 
gdzieś w tyle ślusarz Jakubow. — Nie, 
bój się, rąb! Masz, tyl. 


Tłum nagle stłoczył się w gromadę | 


1 głucho zahuczał, jakby owiany wich- | 
rem narastającego oburzenia. Tylne. 
szeregi napieraty, zmuszając Basówa do 
dotknięcia piersi Kasąckiego, Opamię- 
tar się i spuścił rękę. 

— Spokojnie, towarzysze! — krzyk 
nął rozpierając gromadę łokciami. 
Kto niepotrzebny, niech z mostka zej- 
dzie! Zaraz wrócimy i ludzi zabierze- 
my z „Uzbekistana“. No, rozejść się! 


Poczuł jak od pleców odpłynęła mu | 
ciężko | ovca masa ciatti zrywając gios) ryk- cią 


nął z całych sił: 


Drugi szturman i sternik —' do mnie!| kimś... 


Przygotować szalupy 1.. spokojnie, 
chłopey! 
— Mie macie prawa! — podniósł 


głos Kasacki, — Tutaj rozporządza ka- 
„piłan.. Zamierzyliście się na mnie.. 
Wszyscy vinsiale > 

Ludzie, którzy zbliżyli sie już „do 
schodków, stanęli niezdecydowani, Ba= 
sow. podszedł dó nieruchomej postaci 
kapitana, schylońnego nad poręczą. 

— MBiigeniuszu Btefanowiezu, — we 
zwał go twardo — trzeba wrócić, bo 
tam pála sie ludzię! Niech uspokoi się 
josłucha! 

Kapitan odjął ręce od twarzy i chci- 
wie spojrzał dookoła jakby w nadzieł, 
ze purpurowe niebo, wycie syren i krzy 
ki — wszystko-to tylko mu się majaczy- 
ło. Zo baczył różowe odblaski na szy- 
| bach kzjaty I drżscymi palcatni schwy= 
cił się za kołnierzyk. 

— Nić nie wiem, kochanku, nie. nie 


! powinieneś wiedzieć. " 
Nie dokończył i rzucił się do kaj Ą 
ty sternika. Za nim ruszyło kilku ludzi, 
a pozostali zabrali sie do odejścia. Ą 

— Gubi pan siebie, Kugeniuszu Spe- © | 
fanowiczu, — powiedział Basow, usi- 
łując podnieść kapitana. — Jeżeli lu- 
dzie zginą, obydwaj pójdziemy pod sąd. 
No, niech się pan oprze na mnie. 

W kajncie Gusejn odepchnał ramie- 
niem sterniaka, który zatocz zył się na 
ścianę bąkając: — A spokój.. ej, daj 
spokój, mówię ci.. Będziesz odpowia+ | 
dał! 
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— A będę, bracie, bede! — odparł 
Gusejn obracając koło i Szeroko Töz- 
parłszy się łokciami. — Nie bój się, już 
ja odpowiednio odpowiem! 

Basow, podtrzymując kapi 
go do kajuty. 


— Więc mówicie. 
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lana wiókł 


żeby zawróciet— 


nie A! — wykrzyknaát bóleżnie, —} pytał Etweniusz Stefdnowie. — Ja mä F. 
O Boże mój, Boże mój! No czegu, wy już nie wiem, kachanku.. Póbeje ca a 
| chcecie? ftr zoba, do póki nie przyjde! trochę (20: 
— Nie wis? — huknąał z wściekłoś| siebie. Przecież widzibie, że jestem mus 
©qnsejn róztrocając ludzi, żeby les! pełnie chory! 


piej widzieć kapitana, — Ty nie wiesz 
M. 
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zebranie kierown: ków. TAR, atlic 


Komisia-  kańtufulno-cśWatowa przy Za: 
+ rządzie Głównym, Zwiiz iwoódos wych ho? 
katiików i Pracowuików Przemysłu Włóklzn= 
|. giiczego y Polso w Boroztudnietin. z CZARA: 
nym Robołmczym L lomem. Kajtury — TUR. 
zwołuje zóbrańie kierowków świetlie prze” 
mystw wióde eż o na dzień 8. 10, 45 r, 
6 godz. 15-ej W lokal CR DR., Piotrkow- 
| ska 243, Wzywa się kierowników .pod ryg0- 
| rem orżanizacy ityn. $ 


| Zebranie przew. Kół fabr. ZAM 
j Zarząd Miejski ZWM zawiadamia, że ze- 
branie przewodniczących kół fabrycznych 
ZWM, odbędzie się w środę, dnia 10 br, o 
godz. l8rej w lokali: Zarządu Miejskiego 
ZWM przy ul. Roosevelta 17. Obechość wszyst- 
kich przewodniczących kół obowiązkowa. 

" Przewodniczący, Zarządu Miejskiego 

ŻW, M, 
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Z D dnia 7 października 1048 r. uka- 
zał się z 6 przekształcotrego obecnie na ty- 
godiik, Cczasonizmia „ społaćzno -literackiego 
| Kalnica” pol- .rodikcią Zoti Nałkowskiej, 

A. B. Dobrowol o; Jastrunia, Jana Kotta; 
| A! Rudnickiego i St. Żółkiewskiego, 

Numer zawiera nasłępujące artykuły: Zbi- 
gniew Mitzńer — Bez Konkordatu, Ramana 
Wera — O formie jedności narodowej. list 
otwarty zespołu „Kużnica” w sprawie popra- 
| wy bytu nauczycieli, Jana Kotta Półlro- 
| cze „Tygodnika Powśzzchnego”, Kajetan Ko- 
| towicz — Skutki dwu rewolucji, Tadeusz Ko- 
 tarbińsk] — Sprawozdanie ż podróży służbo- 
wych, Adamt Wążyk — Humanizm ale laki? 
| Mieczysław Jastrun — Obiżktywizm. 

Prócz tego w 6 numerze „Kużnicy” 
dtia się wiersze St. Jerzego Leca 
chowskiero 1 Mati: Castellatti. 
powieści Tadeusza Breezy pt. 
liczne notatki i kronika- 


Z Testru W. P. 
Teatr gra codziermie (w '"iedziele dwi 
przedstawienia pp i wieczór) komedię „LEK. 
KOMYŚLNA. SIOSTRA” Perzyńskiego w re- 
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zjaj- 
Józefa Sta- 
"Dalszy Gig 
aMóry Jerycha”. 


żyserii. Daczyńskiego. Obsada: Górecka, Górs l/ 


ska, Łuczycka, Bogucki, Grolicki, 
l Wolłejko. Dekoracje Daszewskjego, 


Daczyński. 


|, p Świklińska w Teatrze 
Powszechnym 
1i-go Listopada 21, 
a Dziś i dni hastępuych (w niedziele 
święta dwa przedstawienia pp, i wisczór), 
A gościnne występy Mieczysławy Cwikliskiej, 
| Jadwigi Baronówny, Wiktora Biegańskiego: 
V Tadeusza Wesolowskiego, 
| komedij „SKIZ” 
Chaherskiego. 


eare 


Wieser sportowa: 


| Zawody b bokserskie 
| w Robotniczym Domu Kultury 


W niedziele, w Robotniczym Domu. Kul- 

fury odvyły się międzyklubowe zawody bór 

| kserskie > udziałen zawodników ŁKS-U 

í (leygra oraz 3 pięściarzy warszawskich. Za- 

| powiedziane spotkanie potniędzy wicemistrzem 

| Furopy Czortkiem, a Olejnikiem (Łódź) nie 

| dvszło do skutku, z powodu choroby war- 
sSzawiaka. 

Mymiki walk 


w świetnie granej 
Zapolskiej, w reżyserii E. 


były następujące: W wadze 


maszej: Kamiński (Geyer) wypuktował Sto- 
leckiego (KSJ; w koguciej: Pawlak (ŁKS) 
wygrał fa punkty z richłą (BOS. War: 


Kaczmarek (G) po Wwy- 
tównanej walce zwyciężył Mazura (ŁKS); 
w lekkłej: Olejnik (ŁKS) zwyciężył Nowa- 
kawskiezo (NOS, W-wa): wp. średniej: Rych- 
|i telki (ŁKS) zwycicżył przez. techn. ko o. w 
MI rundzie Kuli bake (G); w drugisj p. Średniej: 

t O Drrkowski (ŁKS) pokonął Krakowiaka (G). 
a w średniej: Kasznia (EKS) w pierwszym 
starciu wygral przez ki*0, z Lickiem (BOS 
Warsz). 


O puchar. wicewojewody 
Kolejarze zwyċiežalą Ł.K.S. 
Oczekiware z dużym- zaciekawieniam spo- 

5 tkanie finałowz o puchar wicewojewody Szu: 


dzińskiego pamiędzy ŁKS-em a Kaolelarzami, 
zakończyło się zwycięstwem ZZK. 3:0 (2:0), 


szawa); w mórkowej: 


g 


Ze wzzlędu na to; ż2 obie drużyny mają |- 


E 

1 'po jednej porażce (ZZK z PTC, a ŁKS z ZZK) 
| spotkanie ło zostanie jeszcze powtórzone, a 
; zwycięzca jeto otrzyma puchar wicewojewody 
| i zdobędzie „teoficjalne mistrzostwo kl. A. 

(A Braid w *spośkaniu hiedzielnymn dla ko: 
leiarzy strzelili: Rzemigała 2 i Lewandow- 
ski 1. Sędziował ob. Przezgofński. 
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JVycawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, 
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__ Komitet Redakcyjny, 


GŁOS ROBOTNICZY 


ra abrycZzna Spółdzielnia Spożyt 


realizuje hasło robotnicze: „weźmy swoje sprawy w swoje ręce* 


Na wielu odcinkach życie polskie posunęła 
się naprzód — w wielu dziedzinach uzyskali- 
śmiy już niespodziewane rezultaty — ale wszy- 
stko to fednak nie może osłabić świadoniośr 
ci, że stol przed nami jeszcze ogrom zadań 
i to zadań nieiednokrotnig trudnych, których 
wymagać: będą dalszej rzetelnej i mozolnej 
roboty na dluższą mete 

Powiedzmy sobie wyraźnie, że w tych dal- 
szych naszych poczynaniach nie może mieć 
miojsea tanie efekciarstwe Chodzi bowiem 
p szczery i poważny stosunek do takich rze- 
czy, z którymi wiąże się codzienne nasze ży- 
cie i od których dobrego rozwiązania zależeć 
będzie szybka i trwała poprawa bytu warstw 


pracujących. y 
„Wśród rozmaitych spraw, wiążących się 
z ową poprawą bytu ludności pracującej — 


wysttwa się na miejsce naczęlie sprawa ra- 
celoralnego zaopatrzenia w tanią żywność, 
odzież i opał. Dużo jest jeszcze braków pod 
tym wzglęiem. Wspominaliśmy o tak bar- 
do zasadniczym braku jak sprawa zaopatrze- 
nia rodzii pracniących w zdrowy chleb. kart- 
kowy. 

lleż to razy poruszaliśrny ten temat. Ile 
było. w tej sprawie głosów oburzenia, ile 
uchwał zgromadzęń robotniczych — ile za- 
powiedzi zmian — a chleb 'artkowy ciągłe je 
sze-2 fest zły, 

Niewo' "wie, dużo fest w tym winy piè- 
karzy i miynarzy. Tak jak w ogóle duża je- 
szcze złych: zwyczałów przeławia nasz han- 
dei prywatny: 

Trzeba stwierdzić, że miektóre warstwy 
społeczeństwa naszego nie zrozuniiały dotych- 
czas — albr też zrozumieć nie chcą, zasadni- 
czych przeobrażeń jakie w Polsee nastąpiły. 
Ale przecież wykorzystanie anomalii, Jakimi 
zwykle odznaczają się pierwsze okresy powo- 
ienne, musi się skończyć i-wszystkie typy koni- 


| 


binatorów, żerujących na ludzkiej biedzie bę- 
dą musięty jąć się uczciwej pracy. , Inaczej 
życie wymiecie je poza swój nawias. 

Opanowane przez aspołeczne, nieuczciwe 
elementy, niektóre dziedziny naszego Handlu 
będą ulegaly oczyszczeniu w miarę ich przej- 
mowania przez spóldzielczość, Spóldzielczość 
bowiem w pracy nad usprawnieniem i uzdro- 
wieniem akcji zaopatrywania ludności w arty- 
uly pierwszej potrzeby bierze wybitny udział. 

Jeśli chodzi o teren robotniczy, ta działą 
ną uim Fabryczna Spółdzielnia Spożywców, 
Jest dua jedną z nafmłodszych robotniczych 
placówek spółdzielczych, a jej dotychczasowy 
szybki rozwój, który. najlepiej ilustruje fakt 
skupienia ponad 15 tysięcy udziałowców — a 
ponadto obsługiwanie przeszło 100 tysięcy kon 
sumeńtów w artykidy kontyngentowe — roku- 
je iak nailepszą przyszłość. 

Fabrycznei Spółdzielni Spożywców po- 
święciliśmy uż. sporo uwag w naszym piśmie. 
Dzisiaj pragniemy podnieść niektóre momenty, 
wiążące się z dalszym rozwoiem tei pożytecz- 
nei młacówki. 

Fabryczna Spółdzielnia posiada dość spe- 


'elalny charakter, bowiem grupuje ona jedynie 


ludzi pracy w przeciwieństwie do innych spół- 


dzielni, które na tę okoliczność nie zwracają 


uwagi. 

Fakt ten Świadczy iuż wyraźnie, że Fa- 
bryczna Spóldzięlnia iest typowo robotniczą 
instytucją — związaną silułe ze światem pra- 
cy. - y 

Nie ma spraw zmierzaiących do poprawy 
zaopatrzenia robotniczych rodzin, których by 
Spółdzielnia nie podcimowała w porozumieniu 
i przy poparciu bądź ta Rady Okręgowej 
Związków Zawodowych bądź też partii robot- 
niczych, W poważniejszych akciach Fabrycz- 
nej Snółdzielni, które z uwagi na swój zasad- 
niczy i ogólny charakter przenoszone są na te- 
ren Warszawy, przyjmują udział niszależnie 


od przedstawicieli wladz Spółdzielni, członko- 
wie rad zakładowych najwiekszych łódzkich 
fibryk. Tak na przykład sprawa opału dla fud- 
ności tn. Łodzi omawiana była w Ministerstwie 
Przemysłu przez delegacię: Fabrycznej Spół- 
dziejał łącznie z delegatami rad zakładowych, 

Teu kontakt z przedstawiclelami robotni- 
ków, najbardziej zainteresowanych pracami 
Fabrycznej Spółdzielni — będzie się stawał co 
raz ściślejszy, a w niare dalszego rozwoju 
Spółdzielni obejmie on wszystkie zakłady 
przemysłowe m. Łodzi, 


Dziś w szeregach Fabrycznej Spółdzielni 
znaidtują się róbotnicy największych fabryk. , 

W najbliższej przyszłości przewidywane 
iest przejęcie przez: Fabryczną Spółdzielnię 
akcji todatkowezo aprowidowani” robotników, 
wymiauę „punktów pręmiowych* ma tkaniny i 
wymianę „punktów premiowych' na tkaniny, 
żywność, wzgl. przedmioty zospodarstwa do- 
mowego. ) 

Plany Fabrycznej Spółdzielni zmierzają 
przede wszystkim % Kierunku roższerzenia za- 
opatrzenia w żywiiość. Specialnie w tych po- 
czynaniach Spółdzielnia uzyskać powinna da-' 
leko idącą pomoc ze strony władz jak i za- 
kładów przemysłowych. Nawiązana już przez 
Spóldziełnię współpraca z Samopomocą Chłop- 
ską niewątpliwie ułatwi skup środków żyw- 
nościowych po cenach niższych od cen rynko- 
wych. Życzliwy stosunek Prezydenta Miasta, 


Ob. Mijala, któremu przedstawione zostały 


ostatnio przez delegacię Spółdzielni — pewne 
prośby — ułatwi Spółdzicini dalsze uniezależ- - 
niemie się od prywatnych sklepów. 

Tak to w codziennym wysiłku — bez efek 
ciarstwa — realiztie się hasło: „Weźniy swo- 
je sprawy — w swoję ręce". 

Robotnicy łódzcy, przez swą Fabryczną 
Spółdzielnię pragną polepszyć sytuacię Żywno- 
ściową i opałową warstw praculących. M. 


$ 


ak roboinicy spędzili urlop 


na Dolnym Slasku w okolicy „Jeleniej Góry“. 


w doskonałych warunkach. — Dawniej. a dziś... 


Staranieri Centraliega Związku Przemy- 
słu Włókięnniczego i Związków Zawodowych, 
zostały zorzanizowane dla robotników i itteli- 
gencji pracującej — wywczasy na Dolnym Ślą- 
sku w okolicach „Jeleniej Góry". 

Dnia 22 sierpija bieżącego roku udałem 
Się z pierwszą grupą podczas mego urlopu z 
firmy, Krusche—Ender w Pabianicach na wspo- 
mniang wywczasy. W Łodzi, na Kaliskim 
Dworcu zebrała się grupa. z różnych ośrodków 
przemysłowych: Łódź, Pabianice, Tomaszów, 
Zgierz, Białystok. 

Załadowałiśmy się da wagonu specialnie 
idla nas przeznaczonego. Po droze przyłączy 
ły się do nas grupy — Ka'lsz, Częstochowa i 
Sosnowiec. 

Wieczorem o rodz. 10 w domu wypoczynń- 
kowym „Jelenia QGór4* przyjęto nas bardzo 
serdecznie ogólną kolacią, Po kolaciii i krót- 
kim wypoczynku nasza grupa odśpiewała kil- 
ka ludowych piosenek. Około godz. 28 udaliś- 
my się tramwajem do mieisca przeznaczenia. 
gdzie są rozinieszczone między górami piękne 
pensjonaty, w uroczej okolicy. Podzielono nas 


na znipkt i umieszczono w pensjonatach, Pen- | przybywają na wywczasy. 


sjonaty o urządzeniu luksusowym, w których 
kiedys spędzali wypoczynek po próżniaczym 
życiu kapiłaliści. 

Pokoje przeznaczone dla nas trzymane 
we wźórowei czystości. Bufet, pokoie stało- 
we, ogromny salon, radio, patefon, fortepian— 
wszystko to do naszej dyspozycji. 

Wyżywienie, fak na dzisiejsze czasy, pier- 
wszorzędne — wycieczki do uroczych zakąt- 
ków, gry towarzyskie, tańce; urządzanie wie- 
czorków tanecznych, to WZBYŹ iprzyjeim- 
niato nam czas, 

Staraniem obywatełki Konopackiel została 
wystawiona podczas naszego pobytu w pensjo- 
nacie „Złoty Widok“ — rewia. 

Wyznaczeni gospodarze w pensjonatach, a 
zwłaszcza w „Złotym Widoku", małżonkowie 
Antczak, pracują, jak przystoi na uczciwych 
obywateli. k 

Zastuguie na uznanie kierownik aprowiza- 


Y5 i; A 
cii pensjonatów, obywate! Tadeusz Górzyński, 


który wszystkie siły i czas poświęca jedynie 
tylko dla zasbokoienia potrzeb tych. którzy 
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Dyrekcja Pafistwowego Monopolu Spirytusowego I 
‘wydatnie obniżyło detaliczne ceny sprzedaźne wyrobów Państwowego Monopolu 
sprzedażne wynoszą: 


sowego. Obocnie' ceny 


vodżaj wyrobów 


Ministerstwo Skarbu 
Spirytu- 


zawiadamia, że 


a), wódki czyste 


zwykla mocy 400 
zwyłda mocy 450 
wyborowa mocy 450 


b) spiryt” do celów 
domowo-leczniczych 
nocy 95 
deńaturat 

mocy 929 


Wyżej wymienione 


e) 


wyroby sprzedawane så 
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. zy i 3 
w miarę posiadanych zapasów bèz ża- 


dnych ograniczeń w sklepach i Wytwórniach Państwowego Monopolu Spirytusowego, 


dzielnych (| świątecznych =- 


Red, I Adm; Łódź Piotrkowska 86, Teli 


Dyrekcja 
Państwowego, Monopolu Spirytusowego, 


50 procent drożej, - 


—— — || 


254-21, "PRAIA mA Grai, Spółdzielni wyd, I raia D-058 


W pięk nej miejscowości; 


Niechai reakcia płacze nad utratą pińnskich 

błot i bagien na Polesiu, a my cieszymy się 
ziemią odzyskatią na zachodzie, która przewyż 
Sza dziesięciokrotnie swoim bogactwem ziemie 
wschodnią. 
« Piekne drogi, gęsta sieć kolejowa, wyso 
ko postawiony przemysł włókienniczy, dobrze 
urządzone gospodarstwa rolne, piekne zabudo- 
wania. wegiel. koksówy wysokeprocentowy, 
węgie! brimatny, sanatoria lecznicze, wody mi. 
neralńe, tak jak słynne Cieplice, gdzie Mary- 
sietka, żona Jana II-go, kapata się. Oprócz te- 
renów turystycznych nieprzebrane bogactwa 
naturalne. Jeżeli do tero dołączymy 500 kilo- 
metrów wybrzeża nad Bałtykiem, każdy świa- 
domy Polak z łatwością sobię uprzytomni,.ia- 
kie mamy perspektywy na przyszłość. 

Po dwutygodniowym pobycie w okolicach 
„Jeleniej Góry" pożegnaliśmy miłych naszych 
gospodarzy — na czele z ok Górzyńskim. Że- 
gnaliśniy nasz pensiónat „Złoty Widok“ poże- 
cnaliśnry góry i doliny, unosząc piękne wspo- 
mnienia, : 

Po dwóch dniach i jednej nocy wróciliśmy 
do domu z pełnym zapałem do pracy. Aby po- 
dnieść produkcię w naszych zakładach do naj- 
wyższego stopnia — zdając sobie sprawę, że 
jedynie tylko przez podniesienie produkcji mo- 
'żemy odbudować nasz zrujnowany kraj i za- 
spokoić wszystkie potrzeby klas pracujących 
miast i wsi 


- 


Stefan Rzepkowski. , 
HTT HOOL E APTEKACH OYTTŁYWYEHER 


FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY 


Stanislaw Sobczak 


Łódź, ul Sieradzka 1 (plac Reymonta) 
tel. 104.92 
poleca znańe ze swej jakości wyroby. 


FABRYKA cukierków, czekolady i drażetek. 
Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 
26 (dawn. Podleśna), telefon 106-28 — poleca 
uajwiększy wybór cukrów. 
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